
 POJĘCIE ZABAWY I GRY W ŚWIETLE LITERATURY.

Od najdawniejszych czasów zabawy i gry kojarzono z

przyjemnością . Przez swój wpływ na wywoływanie wzruszeń

przyjemnych i czasem nieprzyjemnych, zabawy i gry odgrywają  ważną

rolę w rozwoju życia emocjonalnego jednostki. Zabawy i gry to działania

umoż l iwiaj ące realizację tych tendencji jednostki, których nie może ona

realizować  w zwykłej rzeczywistości. Tworzy więc sobie w zabawie

jakby wtórną rzeczywistość,  czyli świat subiektywny, oparty na

własnych wyobrażeniach, aby w nim dawać  ujście własnym dążeniom i

zamiarom. Tworzenie tego świata f ikcji jest szczególnym przywilejem

dziecka. Bez zabawy pozostaje mu zwykłe życie, do którego nie jest

jeszcze przygotowane. Gry i zabawy to działania czerpiące swą treść  z

życia społecznego. To właśnie pierwsza rzeczywistość dostarcza

materiału i wzorców dla działalności zabawowej o charakterze

twórczym. Dziecko zmieniając sytuację realną w sytuację  nową,

wyobrażoną, czyni to bez trudu. Według  Wygotskiego „w zabawie

zawsze dziecko jest powyżej swego średniego wieku, powyżej swego

zwykłego, codziennego zachowania: jest ono jakby o głowę wyższe od

samego siebie”. Dzieci, które miały lepsze warunki do bawienia się , są

zazwyczaj bardziej twórcze.

Za twórcę  nowoczesnego wychowania f izycznego w Polsce

uważany jest Henryk Jordan. Zajmował się on przede wszystkim

wykorzystaniem zabawy w praktyce. To właśnie on stworzył w 1888r. w



Krakowie „Ogród Jordana”, który dał początek tworzenia „Ogrodów

jordanowskich”. Ich zadaniem było „dostarczenie dzieciom swobodnej

zabawy w warunkach moż l iwie higienicznych i korzystnych dla rozwoju

fizycznego”. Jordan szerzył idee zmierzające do upowszechnienia gier

sportowych wychowania f izycznego w całym kraju. Szczególną  uwagą

darzył zabawę ze względu na jej walory wychowawcze. Właśnie podczas

zabawy niewymuszonej ujawniają  się w całej pełni cechy charakteru,

pozbywamy się  wielu wad a nabywamy zalet, które są  w życiu bardzo

potrzebne. Wielką zasługą  Jordana było to, iż głosząc pochwałę  zabawy i

rekreacji f izycznej, jednocześnie wcielał te idee w życie nie szczędząc

na to własnych środków finansowych i si ł.

Zabawa od dziesiątków lat jest zagadnieniem, którym interesują

się  naukowcy wielu dziedzin. Poglądy na jej temat głoszą:  f i lozofowie,

socjologowie, psychologowie, pedagodzy i teoretycy wychowania

fizycznego. Dzięki nim dysponujemy bogatym zasobem wiedzy zarówno

o genezie zabawy, jak i jej roli  w życiu ludzi na przestrzeni wieków.

Już  Platon uważał zabawę  za przyjemność,  ale taką , „która nie

przynosi żadnej godnej wzmianki szkody lub korzyści”.

Według Karola Bühlera „zabawa to czynność dostarczająca

przyjemności funkcjonalnej”.

Z kolei Zew S. Wygotski twierdził, że zabawa jest „przebiegającą

w wyobraźni i luzoryczną realizacją  nie dających się realizować życzeń”.



Inaczej pojęcie zabawy sformułował radziecki psycholog Daniel

B. Elkonin. Według niego „zabawa to szczególny typ działalności

kryj ący w sobie jego stosunek do otaczającej przede wszystkim

społecznej rzeczywistości i  mający własną specyficzną  treść  i budowę –

szczególny przedmiot i motywy działalności oraz szczególny system

działań”.

Próbą  globalnego spojrzenia na zabawę podją ł  J. Dewey. Napisał

on „Nie należy utożsamiać  zabawy z żadną  z zewnętrznych czynności

dziecka. Nazwa ta wskazuje raczej na jego postawę psychiczną  w jej

całości i jedności. Jest to swobodna gra, łączna gra wszystkich władz

dziecka, jego myś l i i ruchów fizycznych, przez którą ucieleśnia, w

formie sprawiającej mu zadowolenie, swe własne wyobrażenia i

zainteresowania”.

Można powiedzieć, że zabawa jest działaniem wykonywanym dla

własnej przyjemności, a opartym na udziale wyobraźni tworzącej nową

rzeczywistość. Wybitny biolog i pediatra Jędrzej Śniadecki znaczenie

zabawy kojarzył przede wszystkim z zachowaniem zdrowia i

„kształceniem ciała”. W dziele „O fizycznym wychowaniu dzieci” pisał:

„Trzeba, żeby się dzieci uczyły igrając i swawoląc, a do nas należy

podawać  takie im zabawki, takimi je tylko rzeczami zajmować , w takie

miejsca naprowadzać, gdzie się mogą  nauczyć , czego żądamy. Wrodzona

ciekawość  sprawi, że nam o każdej rzeczy tysiąc zrobią  zapytań,  a my

nauczycielami prawdziwymi będziemy, jeżeli na zapytania owe tak



zręcznie potrafimy odpowiadać , aby się dzieci rzetelnie uczyły. Tak

kształcąc ciało, kształcimy nieznacznie i umysł i  nie puszczamy systemu

nerwowego odłogiem, ale je kształcimy podług przepisów natury, ale

kształcimy w przyzwoitym z ciałem stosunku, ale kształcimy bez

nadwerężania zdrowia i bez zatrucia pierwszych i najsłodszych życia

momentów”. 

Definicja podana przez Zygmunta Gilewicza, w sposób niezwykle

trafny i skrótowy objaśnia specyf ikę zabawy. Okreś la ona zabawę „ jako

jedną  z form aktywności człowieka, dobrowolnie podejmowanej przez

jednostkę  lub zespół, w której względy praktyczne, gromadzenie i

wytwarzanie dóbr nie grają żadnej roli, natomiast dodatni tok

emocjonalnych przeżyć , poczucie swobody działania i gra wyobraźni

stanowią nieodzowny warunek wyróżnienia jej od pracy.”

Podobny pogląd prezentuje Trześniowski, który zwraca uwagę  na

to, że w zabawie człowiek pragnie znaleźć  okazję do rekreacji i

wypoczynku, odprężenia f izycznego i psychicznego, przyjemności i

rozrywki, radości, ciepła i uśmiechu oraz zapomnienia o codziennych

troskach i kłopotach. Trześniowski uważa, że zabawy i gry ruchowe

stanowią jedną  z najbardziej interesujących form zabawowych dzieci i

młodzieży. Bardzo często towarzyszy też w życiu ludzi dorosłych.

Woroniecki twierdzi, „że podstawową  rolą  zabawy w życiu

człowieka, w jego prawidłowym funkcjonowaniu jest danie wytchnienia

duszy. Zmęczone ciało odpręża się  bowiem w czasie snu”. Woroniecki



uważa też, że zabawa jest przeciwieństwem pracy. Stwierdza, „że w

życiu zabawa powinna występować jako odprężenie po pracy, a nawet,

że ten, kto nie pracuje, nie ma prawa się  bawić”.

Gry, podobnie jak zabawy są przyjemnym spędzaniem czasu,

rozrywką.  Każda gra jest zabawą , lecz nie każda zabawa jest grą . Zakres

pojęcia „zabawy” jest zatem szerszy od zakresu pojęcia „gry”. Zabawa w

której odczuwamy przyjemność  z uzyskanego wyniku jest albo zabawą

konstrukcyjną  albo już  grą.  W zabawie reguły występują w postaci

zamaskowanej, ukrytej, wynikają  z charakteru odtwarzanej

rzeczywistości, podczas gdy w grze są jawne i całkiem dokładne.

Zabawa może odbywać  się bez partnera, gry natomiast mają  zasadniczo

charakter społeczny. Mogą być  uprawiane wówczas, gdy dziecko potrafi

pogodzić się z równorzędnością partnera, gdy dysponuje już  jakimś

poczuciem koleżeństwa i sprawiedliwości. Według Mariana

Bondarowicza gra jest wyższą formą  zabawy, w której wszyscy

uczestnicy wykonują jednakowe zadanie, chociaż  nie zawsze w tym

samym czasie.

Gry są prawdziwą szkołą społecznego zachowania, skłaniająca

dzieci do stosowania różnych reguł. Dziecko musi ograniczać  swoje

egoistyczne postawy dla zdobycia uznania w oczach towarzyszy. Typowa

gra zespołowa ze swymi regułami wpaja dzieciom poszanowanie

porządku gry i obowiązujących reguł, które nie tylko blokują aspołeczne

zachowania, lecz także sprzyjają  porównywaniu osiągnięć  w grze.



Podczas gry można dostrzec: kto gra lepiej, prędzej, dokładniej,

mądrzej, bardziej po koleżeńsku; kto stosuje lepszą  taktykę, taktowniej

okazuje radość  lub smutek z powodu sukcesu lub porażki. Istotną  cechą

różniącą zabawy i gry jest to, iż gry są z reguły terenem walki, czego o

zabawach w wąskim znaczeniu powiedzieć nie można. Walka lub

współzawodnictwo, to czynnik wywołujący w dziecku czy dorosłym

uczucie obawy odpowiadające potrzebie samoobrony, bądź  będące

wyrazem obniżonej samooceny – a jednocześnie uczucie sympatii  dla

innych. Uczucie obawy, zagrożenia szczególnie wyraźnie pojawia się  w

walce dwu przeciwników, jednakże w przypadku gier zespołowych jest

ono zdominowane przez więzy sympatii i przyjaźni łączące członków

każdego zespołu. W ten sposób walka uszlachetnia się i sublimuje.
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